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W e  S r  o d  g D n i a  Q. C z e r w c a  1803.

W iednia d. 1. Czerwca.

Sław n y z  swoich m uzycznych dzieł i do­
któr sztuki m uzyczney Jozef I^aydn, ofiaruią- 

c y  iuż nie raz sw oie talenta ku wsparciu nędz­

n ych , dał św ie ży  dowod sw e y  dobroczynno­
ści podeymuiąc fię bezpłatnie dyrekcyi swego 

arcy dzieła Stworzenie św iata  ,- danego na 
sali redurowey na rzecz ubogich mieszczan i 

kobiet utrzym yw anych  na St. M arx , i tyle 
sw oią obecnością dokazał,^ że znaczna sirtnma 
dla ulżenia losu tych nieszczęśliw ych zebrana 

zoftała. Magiftrat tutejrszy nie tylko mu po­
dziękow ał w  liście swoiut za tę ludzkość, ale 
leszcze p rz y łą c z y ł do niego z ło ty  obywatel­
ski m edal, co ten szacow ny mąż z  uczuciem 
przyiął , i p r z y r z e k ł, ile tylko  w  mocy lego 

będ zie, przykładać fię na dal do dobroczyn­

nych zamiarów.
W  Badzie umarła kobieta , nazwiskiem 

Katarzyna Prechlerin , która d ożyła 132 lat. 

B y ła  rodem z Luxemburskiego ; nfiała dwóch 
m ężów  i nayw ięcey z  pracy rąk swoich ży ła . 

Od 3  lat iuż lię z  izb y  nie mogła ruszyć,

Z  Londynu d . 1 7 . M aia.
"W ezoray do obu izb przyniesiono liaftę- 

puiące poselfłwo od Króla.

J. K . M . osądził za  rzecz potrzebną do­

nieść' parlamentowi , że spory m iędzy nim i 

rządem fraocuzkim o których poselRwo iego 
pod d. 8 Marca don iosło , iuż fię u k o ń cz y ły , 
a poftępki Francy! przym usiły Króla Jmc od­
w ołać swego atnbafladora z  P a ry ż a , poseł teź_ 

francuzki Londyn opuścił. K ró ljm ć  nakazał 
podadź parlamentowi kopiie potrzebnych pa­
pierów dla obiaśnienia parlamentu W fey mie­

rze  i sądzi, że z iego ftrony nic nie opuszczo­
n o, cokoiw iekby fię do utrzymania pokoitf 
p rzy ło żyć  n ogło. W śró d  tych okoliczności 

nadzieie królewskie zawiedzionemi zo fta ły , 
opuszcza fię więc Król J nć na gorliwość i pa- 
tryo.ty.czn.ego ducha parlamentu j wiernych pod­

danych, że iego n a y w y ższe  zam iary usilnie 
popierać ze ch cą , całey s i ły  i w s z y  fik ich źrzo- 

deł narodowych użyią do obrony intereflu tro­

nu i dobra ludu przeciw  napaści Francu­

zów .
D zifieysza gazeta mieści w  sobie nafięptł- 

iącą odezwę
G d y  po wielokrotnych urazach i w y w o ­

ływaniach od Francyi czynionych r K ról 

Jmc widzi fię bydż przym uszonym  do przed- 

iięw2ięcia takow ych środkow , któreby ku u- 

irzymaniu s ła w y  i praw tak korony iakc i 
narodu d osyć dzielnemi b y ły  , raczy ł w ięc z a  

zdaniem sw e y  w ierney rady w ydadź lifty  k»
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cłiwytariu w szyftkich okrętow Rzeczypospo: W  poniedziałek o godzinie 5 zr31ia J60®1-
franctizkmy i ie y  poddanych, aby tak flotty i rał Andreofiy w yiechał (ląd ze swoim orsza- 
okręty królewskie iakoteż i Korsarze partyku- kiem do Dówru , zoftaw iw szy P. Port^liśp iako 

larnych otrzym ały od ad niralicyi lifty upełno- sekretarza legacyj.
mocniaiące do chwytania wszelkich o k rętow , W c z o ra y  admira'ieya miała pofiedzenie
własności &c. R zpltey franctizkiey i iey  pod- aż do nocy , i natychmiaft rozkazy dc w s z y -  
d an ych i przyprowadzanie onych na grunt i ftkłch poi tow rozesłano; wielu officyeroW mor- 
przed sąd admiralicyyny J. K . M. W  tym ce- skich pierwszego fiopnia,iako to lord N 'son» 

lu g łów n y adwokat z adwokatem admiralicyy- admirał R ow ley i Sydney Smith otrzymali 9 j- 
ąjym podadzą, lub inną osobę umocnią wim ie* ftrukcye, Bagaże pierwszego iuź do Portsmu, 
niu królewskim  do wydania liftów Korsarzom tu odeszły, Komtnondor d’Auwergne X ż ę  
na zabieranie okrętow i własności R zp ltey  fran- Bouide obeymie kommendę nad (toiącą przy 

cuzkiey. Z ło ż y  fię kommiflya do umocowa- Jersey flottą,
nia lordow adm irahcyynych ku sprawowaniu Do‘ In d yy zachodnich i innych oS3 d w y .

urzędu' admiralicyynego , tudzież ich mamie- słano wiele w oysk a,
finikow , sędziów suirogatow &c. dla w ied zy  Uzbraiania w  naszych p ortach  coraz

0 wszyftkich zaborach i zdobyczach i składania bai’dz'ey ptzyśpieszaią i pomnaźaią.
sądów podług prawa narodow i zw ycza io w  D o Iordą Kornwallis w ysłano S Z ^ et >̂
adm iralicyynych, podania proiektu względem aby iak payprędzey z flotą swoią w y rLlji5^ *  
poP.ęrowania w  kraiach J. K . M. i iego osa- plota iego złożona z 15 okrętów łit»io'*rych 1
d ach , tudzież inftrukcyy dla okrętow ku wielu fregat blokować bedzie port B rd W
wspomnionemu celowi przeznaczonych, Dan tym czasem Sydney Smith niszczyć W*a 

na -dworze naszym w pałacu Królewskim d. 16 dcl pobrzeżay francńzkl.
Maja i8t)3i Poseł bollenderski miał w czoray z 1

Podpisano od g t  członkow rady tayney. dera HawKesbur;- długie naradzenie; sM c â c * 
W  inney odezwie królew skiey pod tąż £e pierw szy konsul chęe przez niego ueg ,c j 

datą obiecane są nadgrody ludziom od lat 20 o\v?C.
do którzy przed d. go Czerw ca w  służbę W c z o r a y  izba niższa z 500 cz ł°n^GW
w eydą po 5 f.sz. dla zw yczayn yeh  marynarzow była złożona. Liczba zaciągnionych

pc 2 f. i 5 szylingów-, a dla wieśniaków po fcow w ynofi i& o o o , licząc w  to 4000 u1' y !*
1 f . i  10 szylingów . Admirał Nelson pożegnał a d m ira ły*  ^

pierwszych liftach korsarskich wspo- udał fię na morze śródziemne; P. Pierce k?-
mniano o chwytaniu okrętow noszących ban- ^zie namieflnikiem iego bandery. P. A (l ,̂nS'1
derę w ło sk ą , bataw ską, i francuzką, ale po- ton w czoray pokazał fię w  izbie w y ż szey  ^  

tern 2 pierwsze wytnazano. ubiorze wlndsorskim , a ten iego w ftfp  *z'
Na w szyfik ie francuzkie i batawskie o- b y  w zięto za znak w o yn y. 

k ręty  w  naszych portach włożono embargo. P. Piet chciał wtezoray w  izbie

Zapewniano, że ieden z  p rzybyłych  tu ale że po godzinie 4  przyszedł, nie m°g* 
gohcow franouzkich p rzy w ió zł M j? Bonapar- konać p rzy lię g i, mufiał więc swego Pr/e‘ 
tego do Króla Jmc i X c ;a W a lli i;  lecz to fię w zięcia odftąpic. Z  tem wszyftkiem  tna on 

aie sprawdziło, w  poniedziałek mieysce zaiąc i przyfi???

żyć,
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Podług wadnm ości od naszych krążtti- 

kow  przed Breftem zawinęła tam flot ta fran* 
ćużka z  70 małych ftatkow złożona.

O prócz regularnego w oyska mieć będzie­

m y 70,000 milicyi gotow ey do boiu , po 
w ielu obozach rozlożoney. Rząd w  teraźmeyu, 
szey  w oynie mieć będz.e ca ły  lud za sobą.

D . 10 t. m. admirał Toznborug zchw ytał 
w y sz ły ch  z Surynamn 2 krążników hollen- 
derskich, ale ich potem puścił.

Francya chce w Lizbonie na załodze 
I2,ooo w oyska pofta-w:ć.

2  początku u nas włożono na duńskie, 
am erykańskie, i inne neutralne okręty embar­

go , ale ie potem zdięto.
J. M. W e m y fs  zoftał mianowany kom- 

mendanrem Ceylanu.
G d y  nie na hiszpańskie, lec2 tylko na 

francuskie i na batawskie okręty nakazano 

wkładać embargo , zdaie lię zatem , ie  z  tern 

niocarftwem w  pokoiu zoftaniemy.
Skoro w ięc koftka w o y n y  iuż padła, P. 

Pitt iak zapew niaią, ma niezwłoczn.e w niyśdź 

do minifteryum.
Kroki nieprzyjacielskie wkrótce fię ro z­

poczną ; słych ać naw et, że iuż nasze woienne 
okręty zdobycze porobiły.

Ob. Szymelpennink ieszeze fię tu b a w i, 
z tem wszyftkiem  ma poyśdź wkrótce za 

przykładem  jenerała Andreoffego , który nie 

pożegnawszy nawet dworu w czoray odieehał 
karetą 6 konną, zagim  powozem i 2 pocztowe- 
mi wózkami zoftaw iw szy wiele rzeczy , hcóre 

dopiero potem pozoftali służący upakowawszy 

odwiozą.
Jeszcze d. 15 t. m. p rzy sz ły  do Berwi- 

chu rozkazy aby odtąd żaden okręt na morze 

tnewychodził.
Do obu Indyy i innych odległych osad 

w ysłano aa szybkich ftatkach królewskich 
rozkazy,

W c z o ra y  o godzinie 3 Wieczorem p rzy­
b y ł jenerał Andreofiy do D owru, skąd tlą cze- 
kaiącym go ftatku miał fię do K ale udadź. 
Przed odiazdem z  Londynu napisał ieszcze 
lift do lorda H awkesbury żaląc fię na odno­
wienie w o y n y , i oświadczaiąc wdzięczność 
za  w zględ y  doznawane od J. K . M . 1 całego 
narodu, tudzież oświadczaiąc tiadżieię , że te 
nieporozumienia dfUgo trwać nie będą.

D ziś rano p rzy b y ł goniec francttzki do 
kancellaryi lorda Hawkesbury.

G d y dopiero d. 22 rozpoczną fię w  par­

lamencie roztrząsania królewskiego poselftw a, 
zatem członki po otrzymaniu kopiy korres- 
pondencyi z F ran cyą , mogą w ybornie po- 
przygotow yw ae swe polityczne m owy.

Flotta kanałowa ieszcze w czoray miała z  
Torbak1 w y p ły n ą ć , a przed Breftem iuż krą­
ż y  kilka ftatkow dla uważania nieprzyiaciel- 
skich poruszeń.

Francya domaga fię od Iłollandyi uzbro- 
ien.a 15 liniowych okrętow.

W  czafie gdy lord W bitw orth P aryż 

opuszczał, mnoftwo ludu otoczyło iego pow oź 
dla oświadczenia mu swego żalu z Zawiedzio­
nych nadziei pokoiu. W m tw ortb iadł w pią­
tek śniadanie w  C hantilly, nocował w  Brete- 
w illu ; w  sobotę z łą c zy ł fię z  swoią małżon­
ką przy Abbewillu , kędy miał drugi nocleg, 
a W niedzielę nocował wBoulogne. Goniec z 
liftami miniftra Taleyranda dognał go w  dro­
d ze, ztem wszyftkiem  to iego dalszey podro­
ż y  nie wftrzym ało , i tylko depesze przed so­
bą do Londynu w ySłak

D nia  20. M aia, 
już : deklaracya w o y n y  przeciw Francy! 

naftąpiła ; oto iey treści

” G d y  kupcy fratićuzey od czasu poko­
iu nayp rzjzw oiciey  byli traktowani w  A nglii  ̂
ciemiężono tym czasem We FraiiCyi haiidei an­

gielski. Francya w y sy ła ła  na agentów katt-
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dlow ych  do mifift angielskich po w iększey 
ezcści osoby w o y sk o w e, które m ierzyły  g łę­
bokość portów, robiły  plany miafi: &c. Z  ża­

lem to Krok Jrac sp oftrzeg ł, że Francya i pod 
teraźniejszym  rządem nie porzuciła sw ego 
syflenin gwałtowności i powiększania fię. 'W  

Hollandyi pomimo wszelkich przełożeń pozo- 

f la ły  w oyska  francuzkie. Niepodległość 

S zw aycaryi w  brew traktatowi amienskiemu 
zgwałconą zoftała. Francya zabrała Piemont, 

Parmę , Placencyą i w yspę E lbę nie pomy­

ś la w szy  nawet o wyaadgrodzeaiu Króla Sar- 
dyiiskiego. Czas od zawarcia traktatu upły-

n ion y, napełniony zo lla ł nieprzerwanem pas­

mem g w a łtó w , napaści i zaiazdów  ze flrony 
'  francuzkiego.fządu. W n e t Francya położyła 

zasad ę, że ^Anglia nie ma lię  nie mięszac^ co­

kolw iek tylko nie składa i (loty armeńskiego 
traktatij. Co za  dzika i nadzw yczayna pre- 

ten sya, chcieć' Anglią w y łą c zy ć  od w szelk ie­
go pośrednictwa i należenia do intereflow in­

nych moc arii w . Francya dociągała ftę opusz­

czenia M alty, co żadną miarą naftąpic nie mo­
gło P ponieważ wielu punktów względem W .  
M illrza i porękoynuctwa -zakonu nie dopełnio­

no , a prancyż pozw oliła sobie wielu odmian 
W uftawach tegoż zakonu. Już dziś go nie 
można za ciało osobne uw ażaj pozabierano 

lego dochody, a zniefienie 2 ięzyk o w  francuz- 

kisgo i angielskiego nie KróLowi Jmć przypi- 
należy. .Gsmy i  dziew iąty artykuł am i- 

easkjego traktatu zaw arow ał cało&p i niepod­

ległość R zepltey jońskiey i ottomańskiey P or­

t y  , a K ról Jrnc z żalem dowiedział fię , że 
rząd frasęuzki zrobił skryte zm ow y na zgubę 

tycb obydwóch naredow, i sam namawiał in­
ne macarił-wa do roząrwania Turka. W y r a ­

z ił  to nawet pierw szy konsul w  konferencyacśi 

z  lordem Wi<ńwor-tena, K ról Jrnc w id zą c ,
że  Francya ma z£isjar zgw ałcić pomieniony 
artykuł Traktatu względem  nie mógł

zatem bez dalszey porękoymii M alty  cpuscic. 
Oświadczenia rządu francuzkiego b y ły  iuż 0- 
boiętne , iuż odgrażaiące w oyną , ieżelibyśm y 

z M alty uiląpic nie chcieli- Rząd francuz- 

ki oprocz okazywania mezmierney dumy i 

chęci rozszerzania , pozw olił sobie ieszcze 
szkalowań przeciw  koronie angielskiey i lu­
dowi W .  Brytanii. K Rapport półkownika Se- 
badyaniego zawiera w  sobie nayw idoczniey- 

sze potwarze na Woyska angielskie w  Egipcie 
i iego dowodzcow. D rugiey potw arzy któż 

niewidzi w  poselilwie pierwszego konsula do 
Ciała p r a w o d a w c z e g o g d y  ou tam raowi: 
”  źe Anglia tylko sprzeciwia lie i niecbce po- 
koiu z Francyą: „  K łam liw o wierutne i nie- 

p rzy fto y n e , które zdaie fię bydź wyzw aniem  
J. K . M . iako też dzielnego i potężnego ludu. 

A le  lud i korona angielska są zaw sze w  ftanip 
utrzym yw ać honor, prawa i niepodległość prze­

ciwko w szelkiey napaści Ufiłowania J. K .
M . ku zabezpieczeniu pokoi u Europy nadare- 
mnemi b y ły . O dw ołał zatem ambafladora z  

P a ry ża , a tak spory niepożyteczne zskoń- 
c z y ły  fię , które aż cadfo długo pomiędzy 0- 
bydw om a rządami trw ały . Z ako ń czył fię 

tym  sposobem niepewności okres , który b y ł 
tak dalece szkodliwym  dla poddanych J. K .M , 
Z  tein wszyfikiem  chociaż takowe w y w o ły ­
wania uspraw iedliw iłby go m ogły do w ięk­

szych nad uczynione pretensyy, K roi Jmc 1©* 
dnak chcąc zapobiedz nieszczęściom mogą- 

cym Enropę zalać, ieszcze ie(l gotow, He mu 
tylko w łasn y bonor i dobro ludu pozw oli fi- 
,tw orzyp pole do sprawiedliwych i z  honorem 
zgodnych n egocyacyy, J. K . M . oświadcza 
fię przed całą Europą , że i teraz ieszcze iefi 

gotow w eyśd ź w  układy wynadgradzm?ce 
k rzy w d y  poczynione Jego dofloynosci 1 an­

gielskiemu ludowi , iako teź zabezpieczaiącg 

nas przeciw napaśsiom francuzkim. "Wskaza# 
w ięc K ról j m  mocne powody ptgedfi^-
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W2rlet3,c 1̂ krokow. Niema skłonności uiar2- ażeby 
mienia narodow i powiększania sw ych kraiow, 

rządzi nim tylko  czucie tego , co fię iego uo- 
r w u  i debra iego poddanych t y c z y , rządzi 

nim ślachetny zamiar wftrzymauia poftępow 
tego szalonego syd em u , k tóry, gd yb y  niezna • 

łazł żadney tamy, w krótceby przew rócił ca ły  
św iat ucyw ilizow any.

Dan w  W eftm infterze d. ig  Maia igog.
W  zględem Batawow nic w  tey dehlara- 

c y i me znayduie fię.

D . i ę  lord H awkesbury w  izbie niższey 
o św iad czy ł, że Francuzi w  pew nym  długu od- 
ftąpili Am eryce L uizyan y.

W c z o r a y  odprawiła fię gabinetowarada.

Goniec P. Shaw iuż b y ł w  gotowości w yie- 
chania z depeszami do P. Talbota do Paryża.
Lord W hitw orth ośw iadczył minilłrowi T al­
leyrandow i , że zoftawia P . T ał bota dla ode­

brania odpowiedzi francuzkich na oftatnią notę 
angielską.

Juz w y s z ła  z.druku tninifłeryaina kore- 
spondeneya zFrancyą w  145 arkuszach. Lord 

W  hitworth w  liście leszcze pod d. ? l  Lutego 
do lorda H awkesbury pisanym, że Bo­
naparte iemu w czafie konferencyi ośw iadczjT:

*’ Jeże'i przyydzie dq w o y n y  sam ftanę na 
czele w yp raw y  do Anglii pomimo w szelkie­
go niebespieczefiltwa i chociażby nawet w ię­

ksza  częśc tey w y p ra w y  na dno morskie po­
s z ła  &c.

Lord Keit w ychodzi z  flottą na morze 

połnocne.
N asz kuter W jx e n  przyprow adził do Do- 

■wru okręt pod banderą duńską z Centy doAra- 
fłerdamu płynący.

Lekkie Iłatki francuzkie zabrały  w  zato­
ce kankalskiey 18 naszych o lłzrygow ych  fiat- 

k o w .

» . 'kurry królewskie pierwszą 2dobycz
m ia ły , a przez to |żeby zachęcie maytkow 

do zaciągu.
D . 18 posłowie holenderski i hiszpański 

byli u Króla jm ć  na auclyencyi.
Jenerał A ndreofly 1 lord W hitw orth mia- 

łi ieszcze konfei encyą w D o w r z t , z kąd Jene­
rał AndreoiTy, w yiechał : do P a ry ża , i. lord 
W h itw ort do Londynu p rzy b y ł.

Adm irał Oomwallis w y s z e d ł z  10 linio- 
wemi okrętami zT orbaiu  na morze.

Z w ycza yn a  poczta (łątkową zD o w ru  do 

Kale trwa dotąd ciągle.
D ziś po południu admiralieya w ydała roz­

kaz konfiskowania w szyftkich okrętow i w ła ­

sności francuzkich.
Z  podanych parlamentowi korrespoaden- 

c y y  zF ran cyą w yczytu iem y nadępuiący ulty- 

m at, który lord W hitw orth  rządowi francuz- 

kiernu podał d. 10 Maia.
1)  Rząd francuzki nie będzie fię sprzeci­

w ia ł temu, ażeby Anglia nabyła od Króla Sy- 

cyliyskiego w y s p y  Lampeduzy.
2) Z  względu na ninieyszy Han w y s p y  

Lam peduzy Anglia dopoty trzym ać będzie 

M altę, d o p o k i z  Lampeduzy nie zrobi IłanoWi- 

ska w o y sk , poczem Malta oddana będzie iey  
właścicielom , i za kray  niepodległy uznana.

3 ) W o y s k a  francuzkie w  przeciągu mie- 

fiąca od podpisania ninieyszego proiektu opu­

szczą Eollaudyą.
4) K ról Jmc Etruski, tudzież Rzplte w ło ­

ska i liguryyska Będą uznane.
5) W o y s k a  francuzkie wyciągną z S z w ty -  

caryi.
6) K rólow i Sardyńskiemu będzie da t̂e 

przyzw oite wynadgrodzenie.
A r ty k u ł taiemny.

Rzplta francuzka n ie  będzie fię domagatf

Jeszcze dotąd partykularnym nlepow yda- opuszczenia w y s p y  M alty aż po 10 latach, 
wano liftów korsarskich, pewnie dla tego , Na 'ten ultymat nie odebrał lerd Wh*"
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tworth odpow iedzi, ponieważ minifter T& lley- do bron) i Zerwania zw iązk ó w  pokoiu, który 

rand na wieś wyiechał. oba mocarftwa iednoczy. W  dalszym czafie
£  Paryża d. 20. M a i a Anglia dom.agała fię sa tysfak cyi, i wahała fię 

Juź los zadecydował w o y n ę , iuż w szel- opuścić Maltę. Lord 'W hitworth oświadczył* 
k i prom yk nadzie pokoiu zniknął. N iefte fy! źe ięźli żądania angielskie zaspokoione nie bę- 
w oyn a ieft owocem długich n e g o cy ac yy , a d. d ą , on natychmiaft z  Paryża w yiechać musi- 
16  iuż Anglia rozpoczęła kioki nieprzyjazne. Coż więc rząd R zpltey na tak osobliwsze żą- 

Z  posłem Amerykańskim Monroe zrobio- dania miał odpowiedzieć. Jedna tylko miłość 
no ugodę względem L uizyany. Francya od- pokoiu mogia była otrzymać gorę nad niechę- 
ftępuie tey w ażney prowineyi fcanom amery- cią. Anglia chciała w sw ey  mocy Maltę za- 
kanskim za znaczną summę, która w  przecią- trzym ać, i dopiero w  ten czas obiecywała p rzy  

>>a lat 16 ma b ydź wypłacona. ftac na to w s z y tk o  , cokolwiek od zawarcia
D z ifie y szy  Monitor mieści w  sobie notę traktatu armeńskiego zaszło. W  innem pro- 

którą minifler Talleyrand lordowi W h itw or- iekcie założono, ażeby załogę tw ierdzy mai - 
tow i d. 13 podał, a która d. 14 przez g radź, taaskiey w oyska angielskie składały. Rząd 

cow  do senatu przyniefiona była. Treść iey francnzki ze w szyflkiego przekonyw ał i i ę , źe 
nafłępuiąca; zamiarem Anglii ieft niedopełnić amieńskiego

D. 8 Marca ośw iadczył K ról angielski u- traktatu i M iltę zatrzym ać. Jeżeli chęci An- 
myślnem poselftw°m parlamentowi, ie  w  por- glii maią duchem polirycznych układów k.ero- 
tach francuzkich ftraśiiwe dzieią lię nzbraiania. w a ć , iaŁiż na o w  czas będzie cel tycb ufią- 
T a  wcale niespodziewana wiadomość wielkie pień, które słabey Francy. w ydrzeć zam yśla-• 
zadziwienie sprawiła. Dziwiono fię , '■ziakie- ią ; iakaż będzie miara ofiar i upokorzeń, któ- 

g o b y  źrzodła tak fa łszyw e wieści w ychodzi- re wczafie poważą fię na Franc-yą wkładać ? 
ły .  Osobffty wzgląd na. lorda W hitw ortba » .M eli naprawiamy porty, sypiem y tamy orzęd- 
. _ , ,  , . „  . , portow e, rzniemy kanały, wznosim y ręko-
lego słusznosc oddalały wszelkie pod yrzen  a> ^z\s^  nasze, żądaćźe b ęd ą .a łe b y śm y  w złym
liUtrzyroyw anie, iakony Francya nieprzyia- partie zaniedbali naszych porrow, zburzyli
cieiskie nzbraiania czyn iła  było oczew i^ym  ta m y , zasypali kan ały , zniszczyli rękodzieła,

. . . dla (losowania 1 fę iedynie do przywidzeń A n -
ftatuyołetn ma.ącym na eefu zapewne użycie ^ \  i ‘djpia iey  rządowi doftateczney -ek o y-
środkow zw yc za jn y ch  ludziom uiespokoy- mii. Z w a ż m y  rylko takowe zasady r o z f t z ą -

a y r a , i che. wie szukaiącym pozoru ku wznie- sniym y w ypływ ające z nich skutki, o w ia t ie ź  
, , nas zadumieuie wprawia niesprawiedliwości 1

eemu rozruchów , nieufności , pofłrachu, lako gorszac., „e te n sy e ! G d y b y  cne k tó rem u *
też  ku zapilentu nami >tności ludu angielskiego, angielskich 1 sąJow przełożono , c z y liż b f  nie-
G d y  poselfiwo angielskie w y ra z iło , że ważrfe softały jednomyślnie odrzucone 111 ? Rząd frąrt- 

1. , „  , , „ cuzki dziwie fię musi, że minifteryum ang’el-
■egocyacye, których skutek w cale w ątpliw y, m  ^ U t o  do tego loptiia posuwać c h ę ć  urti-
fozdzielały  obaclwa rządy , jenerał Aodreos- żenią. M oźnaż było  przypuścić, aby d a *
sy  podał w  Londynie notę na którą od lorda fieyszy  rząd frśneuzki w  gnuśney spokoynośd
, T , Ł .  t. 1 i j  ■ a ' tj miał zapomnieć o w szyftkich dziełach w szy  uk.cli
H awkesbi.ry oboiętt* odebrał odpowiedz Z a- dbowiążkach sw o ich l^ Z yliżn a sze  pho^ncjje s?
p y ty  w ał fię i liiźey podpisany lorda W  hit- mnisy rozległe , mrtiey ludne? C z y l i  tuż me
Vżortha o p ow od y, które p rzyw iod ły  rząd ielteśufy ciź sami, którzyś ny w s z y f i k c  po- 

. , . ' j  . . *  ./i • . święeali na obrono naydroższeso dobra ?
angielski do umieszczenia W poselfiwie 2 row - TynT cZasenl gdy £  wielokrotnych "
nie fa łszyw ye h  wieści dla w ezw r.ak  sarodu szeniu pgaaienionycb potwarzach rząd francw -
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fn spodziewał fie ku dobremu celowi Anglią 
zw ró cić , lord W hitw orth uftnie podyktował 
cakazuiący ultym at, że Anglia przez lat 10 
trzym ać będzie M altę, że zaym ie Lam peduzę, 
i że w oyska francuzkie z  H illandyi w yciąg­
nąć maią. C z y liż  więc woyna ma fię zaw sze 
z klęską Franejń k o ń czyć , czyliż my tylko 
mamy ftratę w boiu ponofić ? fiierw śzy Kon­
sul zna pewnie lepiey niż kto inny nieszczę­
ścia w o yn y, i ma sobie za obowiązek miarko­
wać niebaczne namiętności* O dpow iedziało , 
że Lampeduza me należy do Francyi , że 
wczafie poselftwą królewskiego do parlamen­
tu bardzo mała liczba woj>sk francuzkicb w  
Hollaudyi znaydowała l ię , a i ta miała ftam- 
tąd wyciągnąć , skoroby tylko Angiia zado- 
syc uczyniła warunkom ąmienskiego traktatu. 
Po tey odpowiedzi lord W hitw orth żądał pa­
szportu. Z  przywiązania do ludzkości i po- 
koiu Francya zw róciła lię do 3 porękoyini- 
czych dw orow , aby tę do Malty w prow adzi­
ły  swoią załogę , i to swoie odwołanie fię 
w yraziła  w  nocie podaney lordowi W hitw or- 
towi. Lord W h itw ort ośw iadczył , że Rof- 
sya nie chce przyiąć na fiebie załogowania w 
M. ie , coby iednak przez PrufTy i Auftryą 
uskutecznione bydź mogło. L ecz w  tym mo­
mencie gdy jrrd W hitworth' swoią podawał 
notę, przybiegł goniec rofiyyski z wiadomo­
ścią, że J. imp. Mość W szech  RofTyy odna­
w ia swoie porękoymictwo dla M alty, i p rzy y -  
muie na fiebie pośrednictwo , którego pierw­
szym konsul żądał. To oświadczenie zdawaią- 
re fię usuwać wszelkie zaw ady do pokoiu , 
b y ło  natychmiafł donielione lordowi W h it- 
w o rto w i, ale ten z  powszechnem zdumieniem 
nic nieodpowiedział, miał bowiem ro zk az , a- 
żeby w  36 godzinach po podaniu ofiatniey n o ­
ty  Paryż opuścił, do czego też natychmiaft 
paszporta otrzymał. Jeżeli rząd frnncuzki b y ł 
»a to cier liw y , ażeby mu ieden ufłny ultimat 
na dni 7 ,  a drugi na 36 godzin podawano, 
czyn ił to iedynie w- celu, ażeby swoim przy^ 
kładem umiarkowania mógł b y ł zw rocie A n ­
glią na drogo słuszności. Z  tem w szyllkiem  
nie zezw oli on na' n ic , cokolwiekby iego po­
tędze i doili ieńftwu cios zawadac mogło. Mako- 
niec niżey podpisany odnawia proiekt, ażeby 
Malta oddana była  w  ręce porękoym iczych 
mocarfłw , a co lię tycze przedmiotów’ nieza- 
iętych amiepskim traktatem , tedy odnawia 
dawnieysze oświadczenie , że Francya gotowa 
ieft na nowo negocyacye w  tey mierze rozpo­
cząć. Jeżeli zaś rząd angielski w y w ie li sztan-

\9  y t
dar boiu , tedy Rzepitey łrąncuzkiey nie w ie- 
cey nie pozoftaie, iak tyjko sw oy  interes po­
lecić sprawiedliwości i Bogu zaftępow.

Podpisano Talleyrand,
D n ia  2 i.  M aia,

W  czoray o godzinie 3 popołudniu mów­

cy rządowi przynieśli paftępuiące poselftwo d© 
ciała prawodawczego i trybunatu;

W  St. Cloud d. 20. M aia  1303. A n ­

gielski ambalTador iefi odw ołany, a ambaflador 
R zepltey przymuszony zofiał przez tę okoli­
czność opuście k ra y , w  którym iuż nie miał 

nadziei słyszeć w ięcey słoW pokoiu. W  tym 
fomowiącem momencie przedftawia W am  
rząd, przedftawia Francyi i całey Europie pier­
w sze swoie ftosunki z minifia-yum angiel­

skim , iako też i negocyacye, które przez tra­
ktat amienski zagodzone zoftały i nowe nego- 
c y a c y e , które zdaią fię zapowiadać zupełne 

zerwanie przyiaźnł. N ia ieyszy  wiek i po­
tomność widzieć będ ą, co czyn ił dla zapobie­
żenia klęskom w o y n y , z  iakitn umiarkowa­

niem i cierpliwością pracow-ał nad odwróce­
niem oney. Nic nie potrafiła zerw ać raz uło­
żonego planu do odnowienia meprzyiaźni mię­
d zy  obiema narodami. Traktat amienski b y ł 
układany pod krzykiem  nieprzyiacieiskiey ie- 
dney partyi, a zaledwo zaw arty, iużci llał fię 
przedmiotem naysurow szey nagan y: w yfta-

winno go szkodliwem dla Anglii , ponieważ 
nie b y ł upodlaiącym dla Francyi. Niedługo 
rozfiewano niepomyślności, zmyślano niebez- 
pieczeńftwa , których konieczność przypisy­
wano traktatowi , zawierającemu w  sobie 
wrszyftkie podniety do w o y n y . Płacono zbro­

dniarzy, którzy poszarpali łono o y c z y z ny, i 
teraz ich znowu na szarpanie go przeznaczaią, 
lecz próżna rachuba nienaw iści! Nie iefi to 
w ięcey  owa przez fakeye podzielona i przez 

burze miotana F rancya; iefi to kray cieszący 
fię wewnętrzną spokoynością , odrodzony w  

rządzie i swoich uftawach , gotow y uderzyć
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całą swoią fiłą na cudzoziemca , k tóryb y  fię Francyi za najrttmieysaym pozorem, k tó ry b y  
odw ażył go napaftować i łączyć fię z  zboyca- iey  fię podobało w y m y ś lić , n o w y c lf ręk o y- 
m i, k tó rzy b y  pokufili fię zanieść znowu na m iy , a tak przydanoby dwie nowe zasady do 
iego ziemię polityczną wściekłość dla utwo- p raw a, przez które w yd zied ziczyła  inne na- 
rzenia łupieftw® i mordow. Nrkoniec w jrdaie rody od wspolnictwa m orza, i ich bandery 
Anglia niespodziewane poselfiwo o mniema- pod swoie podciągnęła rozporządzenia. R ząd 
nem uzbraianiu w e Francyi i B ataw ii, i zm y- trzym ał fię w  granicach swoich obowiązkow.. 
śla ważnę sprzeczki m iędzy obiema rządam i, N egocyacye są zerw aae, i iefteśmy gotowemi 

gdy tym czasem rząd Francuzki wcale o nich bić fię , skoro będziem y zaczepionenii, P rzy- 
nie wiedział. W n et -uy rżeliśmy firaszne u- nayinniey będziemy w alczyć za utrzymanie 
zbroicnia na brzegach i w  portach A n g lii, a w w ia ry  traktatów i za honor imienia francuz- 

śród tych uzbroiań żąda angielski gabinet od kiego. G d ybyśm y ulegli pod próżnym flra- 

Francyi uchylenia iednego podftawowego ar- chem , masfielibyśmy w krótce w a lczyć  dla u- 
tykułu  traktatu amienskiego-. Chcieli, podług chylenia nowych żądań; lecz w alczy lib yśm y 
ich w yrazu  , nowych ręk o ym iy, a uchybili ochydzeni przez pierwszą słabość, poniżeni w  
świętości traktatów, których wykonanie iefł władnych naszych oczach i upodleni w  oczach 

naypierwszą rękoym ią, iaką sobie tylko nu- m ep rzyiaciek , który nas potrafił ugiąć pod 
rody dadź mogą. Nadaremnie odwołuie fię sw oie niesprawiedliwe żądania Nar ,d uspo- 
Franeya do poprzyfiężoney w ia ry ; nadaremnie koi fię w  uczuciu sił sw oich, iakiekolwiek 

odwołuie fię do przyiętych pomiędzy naroda- bądź może ntm nieprzyiaciel zadać rany w  
tni form ; nadaremnie chciała oczy  zamknąć tych mieyseach ,  gdzie aur go u p rzedzić, ani 
na niedopełniony artykuł traktatu amienskie- dofięgnąć ni epotra Setn y; wypadek tey w alki 
g o , a od którego Anglia chce fię uw olnić; będzie zaw sze ta k i, iakiego fię po sprawie ■ 

nadaremnie zaw iesza swoie zdanie poki o- dliwości naszey-sprawy i po meztwie naszych 
bie kontraktuiące firony Francy a i Bata- w oiow nikow spodziewać mamy prawo, 
w iia nie porozumią fię; nadaremnie tiakoniec - Podp. Bonaparte.

proponuie w ezw ać pośrednictwa tych mo- W  tym momencie w yszed ł z  druku zbiór 
ea rltw , które proszone b y ły  do gwarantowa- urzędowych not, które ściągaią fię do przed 
nia, i w  samey rze czy  gwarantowały umowę, ugodnych punktów podpisanych w  Londynie 
którey żądano uchylenia. W szyftk ie  przeło- i amieńskiego ^traktatu. Zaw iera 25.3 kart In 

żenią zofiały odrzucone , a żądania Anglii co 4 to- D zieło  to zaczena fię od opisania pier- 
raz b y ły  natarczy wsze i w yraźnieysze. Nie w szych  p rop ozycyy do- pokoiu , przez pier- 

zgadzało lię z zasadami rządu ulegać groźbie; wszego konsula w  roku 1799 uczynionych , a 

nie było w  iego mocy zginać maieflat ludu kończy fię na nocie miniftra Talleyrand 1 po- 
francuzkiego pod praw a, które mu tak dumnie daney lordow i W hitw ortow i zranu w  dzień 
i w  now ym  sposobie przepisywano. G d yb y  iego w yiazdu z  Paryża. Potem niftępnią akta 

to b y ł u czyn ił, b y łb y  Anglii przyznał pra- gwarancyi Cesarza Niemieckiego i 1 operatora 
w  o do niszczenia przez samo chcenie w szyft- R oflyyskiego niepodległości M alty, 
kich um ow , które ią względem Francyi obo- Jenerał A ndreofiy powroefi tu WCZOray

■yęięzuią. B y łb y  ią upoważnił do żądania od w noey z  Londynu,



D O D A  Ti E K
D  O  N i  4 6 .

GAZETY KRAKOWSKIEY
W  e  S r o d  ę D n i  a  8- C z e r w c a  1803.

Opisanie Tow ru w Londynie»

Tw ierdza T ow er ftoi na rozległym , lecz: 
nieforemnym placu nad brzegiem Tam izy. Jell 
opasana wysokie.11 maręm , który ma w  górze 
u fte p y ,a  wsrodWtfc ftrzejm ce, do których mo­
żna zatoczyć armaty. -Mur ten ieft otoczony 
sz'.-rok>em i głębokim rowem.

Początkowo T ow er składał fię tylko  z  
tego co dziś bi iłem T o w rem .nazyw ają, o któ­
r y  o m ów ią, (a le  z  niepewnych źródeł,^) że 
b y ł  od Juliusz; Cezara zbudowany, Pożniey 
przybudow  no-do białego T ow ru ginach arty- 
le r y i, -mennicę’, archiwnią pańftwa, gabinet 
kleynotow, zb"oiownią hiszpańską (składzbroi 
zdobytey na m ezw yciężoney docie Filipa II. 
W r. 1588 )  zbroiownią iazdy , (skład  ryn sz­
tunków dawnych K ró ló w  angielskich ) nową 
czyli małą zbroiownią , koszary , tndzież kil­
ka budynków dla sztabowych officyerow i in­
nych osób , które w  T ow rze.m ieszkaią; tak da­
lece, że T ow er podobnieyszym iefl teraz do 
małego m iafła, niżeli do zamku obronnego.

T ow er ma naypięknieysze położenie na 
twierdzę. L e ży  tylko 0800 l.rokow ha wschód 
od londyńskiego moftu, zaczen dosyć blisko 
dla zasłonieiua tego bogatego miafła od napa­
du z  firony w o d y. N a północ graniczy z Ta­
mizą. Od tey ieft przedzielony małym por­
tem i rowem , przez który idzie moft zw odzo­
n y ,  dla łatwego władowania i wyładowania 
ammnnicyi i żyw n ości. Przytym  porcie zn jy- 
duie fię w odna, c z y li zdraycow  brama, przez 
którą w yprow adzano dawniey potaiemnie na 
o k r ę ty  ■więźniów fianu. P rz y  tymże porcie 
ftoi 60 żelaznych armat u szyko w an ych , z  któ­

rych pod czas publicznych uroczyftości ognia

‘  G łó w n y wchód do T ow ru  od firony za- 
chorfniey , idzig przez 3 bram y, iedna po dru- 
giey naftępuiąeycb. Pierwsza w yprow adza na 
p lac, na którego prąw cy fłronie fioi lwia w ie­
ża , w  którey chow dą bardzo wiele zagranicz­
nych rzadkich zw ierząt. Druga prowadzi na 
moft kamienny ndd row em , za którym  znay- 
duie fi'1 T rzecia bram 1 daleko, od dwóch pier­
w s z y  h ■warownieyiza. T a  mt zw odzony 
moft, który nie tylko od żo łn ierzy , ale i w y  
znaczonych do tego d izorcow , ieft ftrzeżony.

T e  bramy byw aią każdego rana i w ie­
czora z wielkiemi formalnościami otwierane i  
zamykane. Cokolwiek przed godziną 6tą w  
lecie, a w  zimie gdy fię dzień robi, idzie of­
ficyer od ftraży do rządcy po klucze; bierze 
jefinego unterofficyera i 6 ludzi, idzie otwierać 
bramy. Otwiera pierwszą i znowu za sobą 
zam yk a, idąc do średniey i oftatni; gdy te 
otw orzył wraca fię do pierwszey , w oła do- 
zo.rcow , aby przyjęli klucze Króla Jerzego, i  
otwiera ją. Klucze bywaią na odwachu pod 
ftraż dozorcow oddawane, poki znowu bramy nie 
z  umkną, co zw yk ło  fię dziać o godzinie 10 lub 
xx w  w ieczór 2 temi samemi uroczy Ilościami. 
Po zamknięciu, idzie officyer z swemi żołnie­
rzami na głów ny odwach, gdzie w szv scy  żo ł­
nierze pod bronią ftoią. Szyldwach w 0ła: 
kto idzie? Officyer: Klucze. Szyldwach od­
powiada: Klucze' daley ! O fficyer w arty  kora- 
menderuie na ow  czas złożenie broni, a szy ld ­
wach w oła: ”  Boże zachow ay Kreda Jerzego.,, 
W s z y s c y  żołnierze krzyczą  głośno: Amen. 
O fficyes , który klucze p rzyn iósł; ©dnofi ie
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z  całą sw oią  afifyftencyą do rządcy. Potem 
iuż uikt ani w puszczony, ani w ypuszczon y do 
tw ierdzy nie ieft, chyba żeby hasło w ied zia ł; 
ale tego prócz officyerow  i unjprofficy^row na 
wartach nikt nie wie.

W szy ftk ie  osobliw ości, w  które Tow er 
obfituie, można w :dziec za kilka pencow, iako 
to: ftare zbro;e K rolow  i rzędy daw nych r y -  
c e rzo w ; pomiędzy wielu innerni. rzeczami 
znayduie fię tam i laska Henryka V I I I . , w  
którey są g p ilło lety; korony wielkiey warto­
śc i, berła, oleyntczka do namaszczenia K ró ­
ló w , kubek chrzcielny familii krolewskiey i 
tern podobnych yziele szacownych i rzadkich 
r z e c z y ; zw ierze osobliwsze ; mennicę , w  
którey na ca ły  kray z  osobliwszą szybkością 
biią monetę , i każdemu -wolno dawae tam zło­
to i srebro , które mu bezpłatnie na monetę 
przebiiaią.

W  T o w rze  znayduie fię także kościoł, 
w  którym  wiele ściętych osob spoczywa , ia­
ko to: dwie żony Henryka. V III. Anna Boley 
i Katarzy na Howard ; Edward Seymour , 'K.zę 
Sammerset; Jan Dudley, X ż ę  NorthumbeWand 
i James K i ę  Mónmourh, \ V  późnieyszych 
czasach zaprzedano ściaae w  T o w r z e , ale na 
iędnym w zgórku za T o w rem .— Archiwa tam- 
teysze zaczenaią fię od Króla Jang ? a kończą 
fię na R ycha.dzie III. Z a  rnafą zapłatą mo­
żna z nich ąyypisy czynię.

X
C E N A  Z B O Z

'Na targu w Krakowie ci. 7. Czerw ca  1803.
- - zt. poi. 23 do 26. 

20 — , 22* 
145—  16 !» 
I I  —  12. 
20 2.3-

3 2 '

Korzec Pszeuicy 
,—  Z yta  - -
—  Jęczmienia - - -
—  O w sa -  -  -  -
—  Groch - - - -
—  IJafzy  iaglattey -    3

H-’  W iednia d. 28- M ata.
Meca w yuofząca 26 nafzych garcy:

—  Pfzenicy - - - zł. poi. 21 do 2$.
—  Z yta  -  -  -   ------------- 20 —  22.
—  Jęczmienia - - —  —  16 —  10.
—  O w sa - T -   ------------13 —  ! 5 '

W Brynie ci. 27. M aia.
Meca Pfzenicy -  -  -  -  z ł. poi. 20 do 22.

—  Z y  ta - -  -  -  -  —  —  16 —  17*
—  jęczmienia -      —  12 2— 13*
—  O w sa - -  -  ------------ 9 —  11 .
—  Prosa - r - - —  —  20 —  22.

W  .Gdańska cl. 21. M aia.
Szefel c z y li pół korca nalzego w  monecie

pruskiej' :
-— Pfzenica - - zh  poi. 12 do 14*

 10 —  1°-
---------- 75—  8'

—  Ż yto
—  Jęczmień 
—-r O w ies —  6 .  —

D O N I E S I E N I A .
lJnia 29 Julii 1803 o godzinie zw yc za yn e y  przedpołudaiowey w  K an.cjlaryi Oberamtor 

w e y  C. K . Pańlłwa powszechno funduszowego Bodzęcin W e łn a  tegoroczna Zimowa > lako to.
24 Centnary 2,7 k. Funt. W a g i L w o w sk iey  naypierwszego gatunku.
21 Detto 7 detto średniego gatunku. .  .

7  Detto 36I detto ordynaryynego detto nay1 /ięcey daiącemu sprzedana z c  ame. 
Cena fiskalna aibo pretium Fisci Centnara w ełn y nayprzednteyszey Ryń- 105 45

- -  '—  —  ;—  4— Sredniey - - - - 69
—  -n- r— —y —■ Ó rdynaryynejr -  r -  53  3 7 f

w yw o łan e będzie.
P rzytym  czyni fię wiadom o, iż dnia 29 Septęmbris 1803 w  rrssyz zim ankowaney lian , 

ęd laręi z rana o 9 godzinie 500 sztuk Szkopow  przez publiczną acytacyą sprzedane będą,  ̂
Chęć do kupna maiący na te dni w yznaczone do tuteyszey Kancellaryi zapraszaią lię , 1 

każdy z  Vadiuiti iako lotą częścią Ceny Fiskainey opatrzeni b ydź maH > &óyż bez Z-ozemą 
onegoż nikt do licytacyi przypuszczony nie będzie.

Z  C. K  Oherhamta Bodzęckiego dnia 28 M aia 1 803.
y o z e f  Ppfller . przełożony.

6. K. sądy fzłacheckie Krakowskie Galicyi zachodniey oznaymuią tym
7lz _ I .. ■ 7 /~l ..t. J 7 r ■    * _ CV 1 ‘   77< _ . . 1___. 2,1 A rfMłirt rr TTjiI A/it /P Łł /»M łW./

E d  1 Hem
Tana Piotrovęl Grabińskiemu* że e4alian Kleczhows! i i  Joanna z Kulińskich małżonkowie
-il SCI (Iow tych ~ ~ i V. l ,1 o. a JtMitrfPWi ZflfO-*o zapłacenie summy 42S0 z ł. pot. zp row izy ą  i  ho s z l e m  prawnym  

na niigb podali, i o pomoc sądu ile spraw iedliw ość wymaga profili.
Gdy zaś sądy te nie maiąc wiadomości gdzie P. obzałowany zoftaie,labczY  c ^  w

C, K  pańftwuęh dziedzicznych znayduie Jię, onetnuż adwokata tateyfzego r . r0,. r tS~ 
c ' y h } , ż  iego sgkoilą i iego kosztem zajupcą. poftam w ify, z  którym proces ten [tasownię



r
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tlo uftawy. sądowey na C. X  pańjlw a dziedzicz ne przepisaney rozpocznie Jię i ukończony 
będ zie; on przeto Edyktem ninieyszym tym końcem upomina ftp : ażeby dnia  22 Czerwca 
roku bieżącego o godzinie 9 zrana w C. Kr. sądach tułey szych sam fia n ą ł, albo ieZeli ta­
kie ma praw a swego dowody , te zaftępcy wyznaczonemu wcześnie p r zęs ła ł albo nako- 
niec innego sobie patrona o b r a ł, tego sądom tuieyfzym  w ym ienił, i podtug p rzep isu  
tych śfbdków praw a u ż y w a ł , które do swey obrony za nayskutecznieyjże osą d zi; getyt 
w przeciwnym razie wszelką niedogodność 'z  zaniedbania wyniknąć mogącą samby sobie 
p a de ag opiewa O .K . praw  p rzyp isa ć musiał, 

jfo z e f  de N ikotow icz.
Karol de Reinheim

ChraJUański.
li' Z  Rady Ces. K roi, sądów szlacheckich Krakowskich Galicyi zachodniey.

W  Krakowie dnia 23. Kwietnia 1303.
Buhna.

Ces. K ró le w n ie  Sady szlacheckie Lubelskie G alicyi Zachodniey uwiadomiaią.niniey- 
s*ym  Edyktem wszystkich i każdego w  szczególności, iź końcem sprzedania przez licytacyą w si 
S o sn o w a'W o la  małoletney Heleny M oszyński dziedziczney w Cyrkule Jozefcwskim leżącey, 
a podług dzieła detaxacvi za summę 129,623 Z ł. poi. 10 gr. oszacowaney na żądanie Pani 
Anny" z Ł u c za n o w . Zagorski Matki i Opiekunki, iako też Pana W a cła w a  W ęglińskiogo 
współopigkona i za zezwoleniem dla dobra małoletniey na toż sprzedanie przez zwierzchność 
p rzyzw oitą  na dniu 22 Grudnia 1802. udzielonym , po upłynieniu nadaremnie terminu pier­
w szego na dniu 31. Marca r. b. uflanowionego , gdy ciż opiekunowie o wyznaczeniu drugie­
go terminu dopraszali fię , takiż terrmń tta dzień 23. Czerwca r. b. o godzinie ro zrana ufta- 
nawia fig: dla tego w s zy sc y  kredytorowie małoletniey Heleny M oszyński na rzeczonych do­
brach Sosnowa W o la  bezpieczeńflwo swoie maiący na tenże termin na dniu 23. Czerw ca r, b. 
w y zn a c zo n y , nie oczekuiąc osobnego p rzyw ołan ia, niniejszym  fie w z y  wa i ą ; gdyż w s z y , 
scy  na rzeczonym  terminie nie zgłaszający fię wiedzieć maią, iż ani do n abyw cy albo kupuią- 
cego tp dobra, ani do samychże dóbr prawa w ięcey n;e maią, lecz swego zaspokojenia z 
summy przez sprzedaż w y n ik łe y , albo z innego zadłużoney majątku poszukiwać muszą. 
Pod natlępuiąoemy zaś warunkami też dobra sprzedane będ ą; aby przed licytacyą dziesiąta 
Część summy szacunkowey za vadyum , reszta zaś summy przez licytacyą w yp adłey  w  14 
dniach Jo depozytu sądowego w  monecie korsuheey złożona była  , i  aby pod temi 
warunkami na licytacyi nayw ięcey daiąey, g d yb y  tychże warunków punktualnie nie zacho­
w y w a ł,  tey .surowości podpadał, iź vadiuin utraci, a z iego kosztem i niebezpieczeńfiwein 
nowa licytacya wyznaczona będzie. W reszcie  zofiawuie fie wo'no chęć kupienia maiącynł 
t^ględem  summy detaxacyiney w  sądowey Regiftratprze, ajbo p rzy  sanmy' licytacyi .dzieło 
detaxacyi dóbr maiących bydż licytow aney pizeyrzec.

Gołafzew ski.
Gruszecki,
M anch , Z  Rady C. K. Sąd: Szloch: L ubel Galicyi Zachodniey

P a n  w Lublinie 4. M aia  1803.
Sahaneck.

Przez Mag.flrat O. K . Głownego Miafia K rakow a, ninieyszym ożnaymuie fię źe miey- 
ski K rakovTski w  przedmieściu Kleparzu wewnątrz lenii pod Nr. 167 położony Folwark Szlak 
dawniey G rzym ałtow  , Montelupiowskie zw an y sposobem publiczney w  Ratuszu wt ulicy Brac- 
kiey dnia 18 Czerw ca r. b. o 9 godzinie przed południem odbywać fię tnaiącey licytacyi i W 
arfńdowuą pofifPyą w yp u szczon y zofianie i w  prawdzie z warunkami nafiępiiiącemi.

isze  Tenże Folwark Szlak ze wszyfilue-nii przyffim znayduiąeemi fię gospodarsk ięmi 
zabudowaniami i do tego należącemi gruntami nayw ięcey daiąceniu w ar^downą na' 3 ciągle po 
sobie idące roki to iefi od dnia 24 Czerw ca roku 1803 do dnia tegoż samego roku 1806 w  pos- 
sefTyą w ypuszczon y zofianie.

2gie Cena fiskalna podług dawtiey kw oty  arendowney wynosi rocznie 757 ryń. 30 kr. 
zcie K ażd en 'życzący  sobie tego folwarku arędy iefi obow iązany vadiutn prororcyonal- 

n e w zględem  całkow itey summy tiskalney od 757 ryń. 30 kr. po ^§5 a za ’.ym ryń. 75 kr. 
45 w  cytuiącey kommiflyi w  gotowości z łfc y c .
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4 te G d y  nuyw ięeey daiący arędatorcm tego Folwarku zofh n ie, będzie powmien Jfwocę 

arędowną wrotach półrocznych do kafly  m ieyskiey przodkiem płacie, iuż zaś ratę pie-w szą 
zaraz po ukończoney licytacyi wkom tniflyi z ło ż y ć .

gtó Brdzie tenże jffędator równie obow iązany dla zabespieczenja dochodow mieyskich 
kaucyą walor sw oy  maiącą na kwotę półroczną wypad.aiącey suńm y a-ędowney fideiusory- 
czną albo w  obligacyacli kraio w ych , lub w  gotowych pieniądzach n.tydaley w  dniach 8min po 
zah cytow an iu z sobą przynieść.

Zte Grunta przytym  Folwarku znayduiące fię porządnie opisane zo ran ą , k óre ar^dator 
w tym samym kształcie i granicach po w yyściu  arędy nazad oddać, iako także takowe w  
dobiym  utfzym ow ać (tanie ma aaieyr

yme  Powinien będzie arędatm przy  sw ym  uftąpieniu, p rzy  inwentarycznych budow­
lach, także i zasiew od arędttora ter\z odchodzącego odebrany bydź mbany, któren iemu podług 
inwentarza odany zoftąnie i q tali &  qumto nazad pozoltaw ić, pozodawienie zaś zasie w ów  
w iększe onemuż z k a fiy  mieyskiey bę Izie w ytn d g-o  lżone.

%ms Każdą szczególną reparacją która w  gotow ych pieniądzach, 5 ryń. nicprzeniesie a- 
rędacor z własności zadanie przeciwnie atoli re p trity i w iększych mi m  w ie lz y  i zezwolenia 
magidratu ty n mniey d pełniąc może , gdyż iego nato w yłożone Koszta n ieb yłyb y  powrocone. 

9te P rzytym  Folwarku fundus indractus żaden u iezn w d u ie  (ię.
10te W szelk ie  mona chiczne pod.uk i bez bóżnicy kalla tmeyska p^zymuie n ifie b ie , i 

l i t e  W zględem  oddani z tego Fdw a-hu należącej lię naturalney dziefięe.ny ma fię arędatot 
sam z  dotyczącym  tey dziefi^ciny w'aśq,.cielem u ło żyć.

1 2te G d y b y  ar^dutor w  użytkowaniu sw  im szkodę h 1 ową odniosł, w  ow czas tylko w  
tym zdarzeniu iemu p^zez ugodę minie bydź oznacz me wynadgrodzenie, będzie udzielone, 
gd yb y  zafianie użytku polnego wcale przepadło.

13'e Potwierdzenie tego zaarędowania i maiacego bydź podług tego zawartego kontraktu 
od w ysokiey  kraiow ey zwierzchności zaw isło szereg unie.

W s z y s c y  zatym zaarędowania tego Folwarku ży c z ą c y  sobie, maią fię w tm eysca i 
czalie yryźey  rzeczonych znaydowac- 

D radcki.
Gollma er.
Rangstein.
Km nam iller.

Z R a d y  M agiflratu C. K. Słonecznego Mtaft a Krak.
D an w Krakowie dnia 20 M aia  18035 

Plinta.
C. K . S a d y  S z la c h e c k ie  L u b e ls k ie  G n llio y i Z a c h u , u w i a d a m i a ł a  n in ie y .  

zvin  E d y k t e m ' J W  W tad y  s ta w  t H ra b ię  B r a n ie k r e g o , i i  G f i  F  s -u s  im ien iem  
f  ndusZU eĄ uhaey i  p r z e  -w m i f t n  * r y d  i ln e r  J O  Z m a ł e g o  K a z im ie r z a  X ,-ia  K ap ie-  
, y f a i e t t  p r z e c iw  J W  W in dy  s ta w o w i h m b i  8 --tnie* iem u  w zg lęd em  s u ń m y  580,030 
*t do S a d ó w  tu t e y s z y c h , ż a ło b ę  no tu t i  p o m o cy  S u io w c y  d o g r a sz  i i  s ię

G dy za s  też 'nąiy dl> zagrańiezuego iego z a -m d f k m i t iem u tur y s z  -g» są Iow ego  
dWokata Cfir l ińskiego za  ob ro ń cę ,  z  iego szkodą i  ni >besoiee:eństwem u sta n o w iły ,  z  

k tó r y m  tez  Sprawa rozp oczęta  o -d łu ż  przeoisanegn dla  ' l a l l i e y i  Z a c h o d u  ay S ą d o ■

% porządku pr-wodzona i  ukończona będzie: napo n i m  sio on niniey s z y n  E d y k tem ,  
r> w terminie 90 dni do odpowiedzi się s t a w i ł , t ustanowionemu dla siebie obruncy  

" ~m9‘nta swe o d d a ł . lub innego sobie P ‘ t -ona o b r a ł , i tego Sądowi w - m ie n i ł ,  i  oraz  
•4 noołui’  prawa u i y ł  Er kiw , które się do o b o n y  sio.ey Sorawy p«Zyteoznemi bydź  

f a -dyby bowiem teso nieuczynót f i  swą zaniedbał Spraw ę, samby sobie szkodę  
o ie  inki stad wynik mącą przypisać winien b y ł .  

m0 na n  w Lub lin ie  dwa 16. Lutego  1S03 roku.
Gołafzew ski.
Gruszecki.
M iśnch.

Z  Rady C. K . Sądów Setach: Lubelskich G a licy  tLachod.
Sahaneck.

(Trzy diijieyszey Gazecie zm ydut^fię drugi dodatek.)



D O D A T E K  D R U G I

D  0  N r u  ą 6 .

G A Z E T Y  K R A K O W S K I  E Y

W  K rakew ie dnia 8- Czerw ca

D O N I E S I E N I A .

Magiltrat Miafta C. K . Stołecznego K ra k o w i, ninieyszym  podiie do wiadomości * iż rze­
czy  ruchome, pc niegdy Salomćj Lelonkow ey w  z ło c ie , steb rze, perłach, -koralach, sukniach 
i mektórycb domowych sprzętach p ozo lla łe, przez publiczną licytacyą dnia 27 Czerw ca r. b.

' o godzinie 9 zraua zacząw szy  w  kamienicy pod Nfem 8'ul na ulicy Floryanskiey sprzedawać 
ńe będą.

K tob y sobie przeto ż y c z y ł  co z pomieuionych rze cz y  n a b yć, nieciiay fię na W zw yż o-* 
znaczonym czasie i mieyscu znaydiue.

T ir dacii.
Kunnamitler.
Ł o  d u ń sk i. ’

Z  Rady M agistratu C. S . M iasta Stołecznego Krakowa\ 
D nia  13 M aia  ig a s . roku.

W m .
P rzez Magi (trat C . E . G ław n ego Miafta Krakow a nhiieyszemi oznaymuie fię 1 że K ra­

kowska w  dobrach ttiieyskieh w  Dąbiu jsnąyduiąca fię Ccgwlnia sposobem punliczuey w  dniu 
I7  Sierpnia r. b. 9tey godzinie raao w  Ratuszu ulicy Bradżkiey odbywać fię maiącey licyta- 
c y i , nayw ięcey dajacĄmr w  arędowną pofleffyą z  warunkami ńiżey wyi*aźcóemi w yp u  
szczona zoltanię

iw s z t  C . K . Miaflo R rakow  swoie dziedzicznie pofiadaną ' w  dobrach mieyskieb Dąbie 
znayduiącą fię cegielnią ze wszyftkiem i p r z y  niey znayduiącemi lię gospodarskiemi zabudo­
waniami w raz zgror-tami do niey należącemi, i narzędziami na trzy ciągle pc sobie idące roki i 
w  prawdzie od dnia 6 Stycznia 1804 r. do tegoż ,aimego czasu 1807 w  arędowną w y p u ­
szcza pofleflyą.

2gie Cena fiskalna ieft dawna ai ..downa kwota r y ć  750.
3cie Każden arędy tey Cegielni ży cz ą c y  sobie przed licytacyą zakład 75 ryn- z ło żyć  

ieft poudDieri.
4te N ayw ięcey daiący pozoft i ły  aredator obow iązany ieft ofiarowaną kw otę aręao- 

Wna w  rafach półrocznych przodkiem do kafly m ieyskiey piacie, zaś ratę Tws"ą tiay tMle y  W 
dniach o»r;iu"po podpisaniu kontraktu naftąpionym racnuiąc , z ło ż y ć , k k o  także.

5te Dla zabespieczenia mieyskich drchodow powinien będzie haUcyą walor sw o y  maiącą 
na oafeowitą sutnmę wypadaiącey arędowiiey kw o ty  fiayulioryezna lub w  obligacyach kra 
iow ych  aibo w  gotowych rieniąuzach haydaley w  dniach 14“  od dnia podpisania kontraktu 
rachuiac, produkować.

6ste Ma arędator przy  swoim uftępowaniu p rzy  budowlach inWeiltaryczńycti , także i 
w y s ie w y  teraz od odchodzącego arędatora powzięte bydż miane in quali &  quanto tiazad 
powrocie.

7me Każdą poiedynczą reperacyą która w  gotowych wydatkach rym  5 njbprżeftosi, a-®
redator z  własności za [tąpie ieft powinien> przeciwnie atoli większe reparacye mimo w iedzy



i zezwolenia magiA-" atu tem mnley podiąc może , gdy Jemn żadne wydane koszta powrocone
nie b§"i-i.

gme N o w y  arędator za każdą z  iego w łisn e y  albo nieJballlwa ludzi ;ego w yiikm on ą z  
ognia lub inną szkodę odpowiadać, i takową mieyskiemu skarbowi nieod mszczen e wynadgro- 
dzic ma. "

9te Podatki monarchiczne z t e y  Cegielni ogołem w  kw ocie rya. 30 kr. 41 J w ypadaiące, 
ma arędatoi sam .płacie, iaW  nie niniey.

lote W zglcdem  naturalney dziefięciny z t e y  realności nalezącey f ię ,  z  dotyczącem w ła ­
ścicielem dzieoęciny sam ułożyć fię , gdyby znowu.

Iiste  Arędator w  swoim użytkowaniu szkody lakowe odniosł przeto iemu ry Iko w  tym 
zdarzeniu przez ugodę uznaczone bydż Imane próporcvonalne wynadgr^dzenie przyrzeczone 
będzie , gdy zasianie użytków  Wcale przepadnie nakohiec.

isste  R atyfikacya. tego zalicytowania i kontraktu szczególnie od w yso k iey  kraiow ey 
zwierzchności zawisła.

W s z y s c y  arędy życzący  sobie rnaij fię więc w mieyscu i czasie oznaczonym ftawic , 
gdzie im dollatecznieysze i dalsze obiaśnienia w z w y ż  wyrażonych punktów ogłoszone fcędą, 

D r  (fo k i.
Gollm ayer.
Rangstein. han.
KannapiiUer,

£  Rady M agistratu C. K  M iasta S tu łeca  Krakowa, 
Dnia X7■ M ata  ig o s,

Magifirat C . K . Stołecznego Miafia Krakow a G alicyi Z  c h o ln ie y , janow i i Terefie Fri- 
del m ałżonkom , ninieyszym  Obwieszczeniem wiadomo czyn i, iż Antoni Ungicf w  tuteyszego 
magiflratu Krakowskiego przeciw  onymże w sprawie o dozwolenie ex ek u cv  w  summie I§5 I 
z ł.  poi. k w o ty  264 zł, poi. w  depozycie lężącey , żałobę podaw szy o sądową pomoc co spra­
wiedliwość' wymaga dopr ts^ał fię.

G d y  zaś magilłrat tuteyszy d h  niewiadomego ich pomieszkania inieysca, albo wcale w 
C . K» dziedzicznych kraiacb nie znuydo wania fię o n y n  tu będącego adw 'k ita F. Karola Jireg- 
czyka  z  ich tóebespieczet/ftwem i kosztem z i zaftę >cę poAanow ił, z  którym zaczęta sprawa 
podług . ujftawy sądolwey d l a K - k r a i o w  przepis m ey prowadzona i rozsądzona będzie, prze- 
ro ninieyszemi w  tym zamiarze trapominaią fię ażeby w dniu 28 tjienąca I-p ca  1 oku l 8'">3 P 

godzinie 9 zrana ąlbci sami tlaneli albo zafłępcjr uftanc snonenu , ieżeiicy iakowe miar prawne 
dow ody wcześnie przesłąli albo nakoniec innego któregokolwiek pełnomocnika obrali i tufey- 
szemuj sądowi oznąymili zgoła ftosownie do przepisów tych o rzy ło ż/ li prawnych sztridkow, 
któreby kn swę-y obronie naypotrzebnieysze upatryw ali, ile źe przeciwne z  sw eg o  spóźnie­
nia zapaść mogące skutki, sobie samvm przypisać będą powinni, rak bowiem opiewaią prze­
pisane dla C. krąioyr prawa,- 

Drdackif 
(jfltlm ayeą  
Łodzi fis ki,
H irschbers, ,

%  Rady M agifłratu C. K . M iafla Stołecznego K rakow a.
Dnia 2 Kwietnia 1803*

Plinta.
Magiftrąt C, K , Sroti ezęsgo Miafią Krakow a Galicyi Zadiodniey Dominikowi -Bosłtowi 

ninieyszym  o.bwjeszyzeniem wiadomo czyni , iż W incenty i Terefla K ozłow scy małżonkowie 
u tuteyszego magiftratp K okow skiego  przeciw  niego w  sprawie o przyzn  mie_ seWweftracyi do- 
chodow w  kamienicy pod JNr$m 441 pozwanego w łasn e/, a to do zaspokoienia summy czer. 
z ł. 40 z rozęiągaięujęip k ? r , gąłobę podaw szy o sądową pomoc co sprawiedliwość w ym aga 
.dopraszalj fię.

Gdy zaś magilW t fu tcyszy  dla niewiadomego iego pomieszk ania m ieysta , albo wcale -w 
C .K . dziedzicznych kraiach nie zniydow ania fię iego Dominika Boska tu będącego ad wokata 
P- K regczyka P. O . D . z iego niebespieczeńftwera i kosztem zazafiępcę p eftanow ił, 2 którym



zaczeta sprawa podług uftaw y sądow ey dla C. K . kraiow przepisansy prowadzona i rozsą­
dzana będzie. przeto ninieyszemi w  tym zamiarze napomina t/ę ażeby w  dniu 2r miefiąca 
lip c a  roku bieżącego o godzinie 9 zrana albo sam ftanął, albo zaftępcy uftanowionemu , jeże­
liby iakowe m ia ł prawne dow ody wcześnie p rzestał, albo nakoniec innego któregokolwiek 
pełnomocnika obrał i tuteyszemu sądowi oznaymił zgoła ftosownie do przepisów tych p rzy­
ło ż y  ł prawnych środkow , któreby ku sw ey  obronie naypotrzebnieysze u p a try w a ł, ile że 
przeciwue z  swego spóźnienia zapaść mogące skutki sobie samemu przypisać będzie powinien. 
T ak bowiem opiewaią przepisane dla C . K . kraiow prawa.

D rdacki.
Gollmayer.
Rannamiller.
Mirschberg.

Z  R ady M agistratu  C. K . M iajła  Stołecznego Krakowa.
D nia  14. M a i a 1803.

Hohn.
Przez Magiftrat O. K . Miafta Lublina, ninieyszym  Edyktem czyni fię wiadomo w szy ft-  

kim komu otym  wiedzieć z a le ż y , iż na prożbę 'Pana Franciszka Mizgiera termin do przedfię- 
w ziecia  licytacyi domu iego własnego z  ogrodem , na W iniaw ie leźącegó , podług własnego 
otaxowania 5000 złotych polskich ocenionego, na dzień 23 Czerw ca , 1. b. o godzinie 10 zra-. 
n aw m ieyscu  tuteyszego ntagiflratu naznacza fię ; na któren termin w s zy sc y  chęć kupienia 
niaiący , iako też może hypotekowani kiedytorow ie przy wołuią fię , g d y ż  inaczey nie zgła­
szający fię na terminie , ani przeciw ko kupuiącemu, ani do tegoż dworku z  swemi pretensya- 
m i, słuchanemi nie będą. Dan w  Lublinie dnia 10 Maia iytij*

E ngbricht.
Lewandowski.
Rrępski. „  T

Z  R ady Magiftratu Miafta C ^  Kroi. Lublina.
2faszow ski, sekr.

Z  Strony Magiftratu K ro’ . Miafta Lublina ninieyszym  wiadomo fię cz y n i, iż na dniu 21 
Lipca r. b. dom pufty do j W .  P oletyły  należący , na ulicy R ybn ey pod Nrem 75 sytuow a­
n y , przez publiczną licy tacy a maiycemu iię ochotę budowania sprzedany będzie.

'  Maiąey więc ochr tę licytowania maią fię w  w y ż  w yznaczonym  terminie zrana o godzi­
nie 9icy na Ratuszu mteysl.im znayrdować. Dan w  Lublinie d. 13 Aprilis i 8 ()3 -

EngOi u in .  ■
Z  Rady Senatu Politycznego M agijlratu M iajła Lublina.

jfaszówski.
Mieiftrat Miafta C. K . Stołecznego K r ikowa nim eyszym  obwieszczeniem podaie do wiado­

mości iż rozw aliny doktora Likatftw Sanmelson na Kazimierzu pod Nrem 123 leżące zł. ryń. 
1230 oszacowane dnia 7 Lipca r. b. o godzinie 3 po południu iako na trzecim terniitjie, przez 
licytacyą tu w  sądzie sprzedawane będą. K toby sobie przeto potnienione rozw aliny nabyć ż y ­
c z y ł ,  ma fię w wyznaczonym  czafie i mieyscu znaydow ać. _

W ierzyciele  zaś prawo zaftawa nań maiąey napóminiią lig ażeb y, nie oczekuiąc w te y  
mierze osobnych p o w o ła ń  praw swoich w czafie licytacyi pilnowali, inaczey na tych k tó rzy- 
b y  fię z żądaniami swoiemi podczas licytacyi nie zgłosili żaden w ięcey  w zgląd co do podziała 
szacunkowey summy miany nie będzie.

Drdacki.
Gollmayer.

~ L od ziń ski.
Hirschberg.

Z  Rady M agijlratu M iajla Stołecznego Krakowa,
D n ia  6. M aia  18 '3. ( ___

Hohn,
Magiftrat Miafta C . K . Lublina, ninieyszym publicznym Edyktem w szy ftk im , i każde- 

mu w  szczególności do wiadomości podaie, iż  na zadanie Jcka M eblowicza wierzyciela pra- 
wem przekonywaiącego licytacya dom u Franciszka Gronkiewicza tu w  Lublinie na ulicy Rze-

)2(



ztiickiey pod Nrem 103 ftoiącego, I prawem przekonanego Franciszka Gronkiewicza własnego, 
a podług daieła detaxacyi przez każdego poprzedniczo lub wczafie licytacyi wvegiftraturze 
przeyrzeć fię mogącego , do zr.' ryń. 1090. kr. 20 urzędownie oszacowanego , dnia 30 Czer­
nica roku l8 °3  0 godzinie 10 zrana w mieyscu magifiratu tuteyszego publicznie od -awiac fis 
będzie , gdzie w ię c e j ofiarujący ftosownie go ulław y sądowey §. 43Ó. Długi Da tymże domu 
jbeszpieczonei w  szacunku ceny ofiarowany na fiebie przyiąc obowiązany będzie, chociażby 
w ierzyciele przed umówionym zrzeceniem fię długu zapłacenia przyiąc wzbraniali f ię ,  dla te­
go w s z y s c y  na pomienionyii aoinu hypotekowani w ierzyciele na tenże termin, ażeby szcze­
gólnego p izyp o zw u  nieoczehiwali, podług nadwornego rozporządzenia pod dniem 22’ Sierpni 
1797 ninieyszym  Edyktem w zyw a ią  f ię , g dyż przeciw nie, f tó r z y b y  na powienionym ter­
minie nieftanęli, ani przeciwko kupuiącemu , albo przejmującemu ten dom , ani do tego domu ' 
żadnego prawa mieć m ebędą, lecz sw oiey naieżytości z p rzed aży , albo z innego dłużnika ma­
jątku poszukiwa"’ maią. Dan w Lublinie dnia 6. Maia K o g .

Fngbricht.
Lewandowski.

• F r . Krępski.
Z  Rady M agistratu C  fi. M iasta Lublin ?.

JhSLO#'sAi j sek r fita n .
Do powszechu&y podaie fię wiadomości, że d. 28 Lipca b. r. zrana o 9tey godzinie na 

ratuszu w  dolnym Kazimierzu propinacya mieyska na rok t w  cenie fiskalney 535,3 ryń. 15 
kr. wynosząca nayw ięcey ofiaruiącemu w  dzierżawę w ypuszczona będzie.

Żaczym  maiący do dzierżawienia ochotę niech fianą Jnia w yzinczonego na ratuszu, o- 
patrzą fię zakładem po 10 od fta ceny fiskalney, mianowicie 538 2 kr. obeynuiącym , tu­
dzież pełnomocnictwem, eżeli na ko^o innego licytow ać będą, i zaliągną w C . K .  kommiffyi 
cyrkularney dokładnieyszyęh wiadomości o warunkach tey dzierżawy,

Dan w  Józefowie dnią* 12 ,Maia 1803.
de Pflichtentreu, Starosta Cyrkularny.

Z  strony C. K . kammeralney prefektury Radłowskiey ninieyszym każdemu wiadomo lig 
czyn i: iż dnia 1 Sierpnia r, b. licytacya względem zaarędowania. tuteyszey p r o p in a c j i  na w i­
no i miód na 3 lata' trzymana będzie, ktorey to aręda od I Liltopada r. b. poczyna fię , a 
ko-V z y  fię 30 Października 1806 zaczyni ktoby miał ochotę arędowania , zaprasza fię na po- 
mieniony dzień i w yznaczone mieysce do tutey szey  kamcellaryi o godzinie 9 ranney z p rz y ­
niesieniem vadium zł., ryń, 16 bez kiorego nikty także żaden żyd do licytacyi przypuszczonym  
t y d ź  nie może. -Prastium fisci tey to arędy w ynosi x6o ryńsk.ch.

Dan w  Radłowie dnia 4 Maią 1803. — I —

ponieważ trzech letnia afęda tutejszych pańskich wiezdnych i szynkowuych karczm z
- pflatnitn Octobra t. r. ko.iczy nę , tak dla takowey ponowienia arędy znowu icszcze z tym ma 

3 lat,a uftanowia fię licytacya na dzień 4 Augufia r b. podług którey takowe razem lub poie- 
d n czo , których 28 w  liczbie je ft, na żądanie licytantów w ięcey dającemu wypuszczona zo- 
fianie. Ż y c z ą c y  sobie arędy , zapraszaią fię na z w y ż  w yzn aczon y dzień i pta godzinę ran­
ną , zdziefięcio procentowym vadium do tu*eyszey urzędowney kancellaryi, w  której fiskalna 
cena każdey k arczm y, i dalsze kontraktowne obowiązki podług upodobania w  każdym razie 
wiadoma bydź może. Dan w  Radłowie d. 4 Maia 1803.

W ezw an ie , O .K . Guberniom G alicyi Zachodniej uwiadomią Kaniego M aika, zPławo- 
w ie , i Kaspra Karasa z  Gruszowa cyrkułu Krakow skiego, z których pierw szy w  Marcu r. b.
a drugi idftecze przed trzema laty za granicę w y s z li,  a dotąd niepowracaią, ani o przyczynie
swego oawienia nie donoszą, ażeby w  przeciągu 4 miefięey od ogłoszenia ninieyszego w e­
zwania pow rócili, lub oczekiwali pofiąpierua z  sobą iako z  emigrantami podług przepisu prawa. 

W  Krakow ie dnia 14 Maia 1803.
: ■■ 11

Na dniu 15 miefiąca £ierpnia roku bieżącej o , odprawiać fię będzie licytacy'1 w  Kocku 
na 30 sztuk T ryk aczo w  hiszpańskich 1 50 sztuk Trykacjcow angielskich i że te któreby w  dnia



15 miefiąca Sierpnia sprzedane bydź nie m ia ły , na pow tom cy licytacyi na dniu lgo  W rześnia 
agitować fię m aiącey, za gotowe pieniądze sprzedape zoftaną.

Z  Strony Magiftratu C . K . Miafta Lublina ninieyszym wiadomo fię c z y n i , iż  na dniu 4 
Lipca 1803. Dom pufty w raz znależącym do tego grontem do J W . Hrabiny Scypianowey na­
leżący, na ulicy Podwale zw an ey pod. Nr. 104 sytuow any przez publiczną licytacyą niaiące- 
tnu chęć budowania fię sprzedany będzie. ,  M aiący w ięc ochotę licytowania maią fię w z w y ż  
w yzn aczon ym  terminie z  rana o godzinie 9 na Ratuszu mieyskim zuaydować.

W  Lublinie dnia 12. Aprilis 1803.
Engbricht.

Z  Rady Senatu Politycznego Magiftratu M iafta Lublina.
jfaszoutisjti.

- Od ftrony Urzędu Ekonomicznego J. C . K . Mci powszechno funduszowego pańftwa I łż y  
C yrkułu Radomskiego , czyni fię niniyszym  wiadomo , że na dniu 27 Lipca r. b. Skarbowa 
Propinacya wcałości środkiem licytacyi na rok ieden to ieft od I Liftopada i8 '3  . do oftatnie- 
go Października 1804 roku w  dzierżawę w ypuszczona będzie.—  D o tey w  robieniu Piwa i 
G orzałki wolney Propinacyi należy:

9. Karczm , znayduiące fię w należących do tego Pańflwa wfiat-h.
I, Karczma p rzy młynie woytowsltiin skarbowym.
T. Aufterya wielka na przedmieściu Iłżeckim.
I. Dom szynkow ny w  mieście I łż y , prócz browaru z  gorzelnią i słodownią z  należącemi 

- rekwizytam i. -
Prsetium Fisci ieft ryń. 4462 kr. 30. —  Przeto dzierżawienia ochotnych na z w y ż  w y ra ­

żony dzień z dziefięć procentowym wadium opatrzonych do tuteyszey Kcincełlaryi urzędow ey 
na zw y k łą  przedpołudniową godzinę ftawić fię maiących zaprasza fię , gdzie dalsze kondycye 
codziennie mogą bydź w y c z y  tane.

Z  C . K . Urzędu Ekonom. Iłżeckiego w  Seredzicach. D. 25 Kwietnia i8°3-
ja n  Amand Loegler, przełożony.

N a mocy gubernialnego rozporządzenia pod 20 W rześnia przeszłego roku , liczbą 17213 
i pod 14 Stycznia t. r. liczbą 172 do powszechney podaie fię, wiadomości, że 22 Czerw ca t. r. 
z  rana o godzinie 9 w  dolnym Kazimierzu na Ratuszu dochody proboftwa w  dolnym Kazimie­
r z u , i kościoła filialnego w  Kazmirsku , mianowicie: dochody z gruntów, dzieilęcin snopo­
w ych  , i pańszczyzny na rok ieden od 24 Czerw ca t. r. do 23 Czerwca I804 nayw ięcey of- 
fiaruiącemu w  dzierżawę wypuszczone będą.

a. Cena fiskalna dzierżaw y dochodow probo.fiw a ty dolnym Kazim irzu z krescencyi, 
dziefięein cgrodow, w y ią w sz y  ogrod przy  probowstwie będący, tudzież z  kościelnego ipiechlerza 
nad wisłą i ktrczm y na gościeńcu lubelskim wyprowadzona - - 672 ryń. £5 gr.
3 po odtrąceniu dziefięć od fta na koszt zarządzania - - " 6 7  — • 13 j

, . wynosi 605 —  i j
v. Dochodow zaś kościoła filialnego w  Kaźmirsku w yprow adzonych z dziesięciny, i kre­

scencyi taż fiskalna cena - - - - - - -  ggg ry n. ^  gY.
a po odtrąceniu dziefięć od (lan a koszt zaiządzania - - ,83 —  49 i

. . .  wytiofi - 754 —  49l
Z aczyn i ochotę dzierżawienia maiący niech dnia wyznaczonego w  dolnym Kazimirzrt 

lianą na racnszu, zasiągną wiadomości o reszcie warunków dzierżawnych} i maią p rzy  sobie 
zakład dziefięciosetny w  proporcyi ceny fiskalney, tudzież pełnomocnictwo, ieźeli na kogo 
innego licytować będą,- bo inaczey C. K . Kommifiyia nikogo do licytacyi dopuścić nie inoźe.

Oświadcza iię w r e s z c ie , że na probofiwie i p rzy filialnym kościele niemasz grunto­
w ych  sprzętów, dla tego nayw ięcey offiaruiący będzie muliał własnych u żyw ać.

Dań w  Jozefowie dnia 10 Maia 1803.
de Pjlichtentreu , Jłarofta cyrkularny.

Dnia 30 Lipca r. t. w  Kancellaryi C. K . Zachodnio G alicyysk iey  Adminiftracył Dobr



kratow ych , w  Krakowie-na S. Jana ulicy na pierwszym  piętrze w  Kamienicy JP. K asparem  
pod Nrem 486 pod czas zw yczayn ych  z rana godzin to ieft od 9 do 12 , a leżeliby na to czas 
nie w y d a rc z y ł , po południu także od 4 do 7 godziny z tuteyszo kraiowych prefektur zebrane 
gatunki rożne w ełn y, a to 3 Centnary i i j  funtów hiszpańskiey czyli zupełnie mięrkiey 18 
centnarów 3 2 \ funtów nieco o ftrzeyszey, a 52 centnarów 94^ funtów ordynaryynćy i I I f u n ­
tów  iagmęcey w ełn y przez hcytacyą 'w ięcey dającemu za gotowe pieniądze sprzedane beda.

Co ninieyszym każdemu wiadomo fię czyni. '
Z  C. K. Zachodnio G alicyysk iey  Dobr K raiow ych Adminiftracyi.

\V Krakowie dnia 27 Maia 1803.
M . A  D ie sin g , sekretarz.

Magiftrat C. K . Stołocznego Miafta K rakow a G alicyi Zachodniey. Janowi Fridel o mietr- 
scu przemieszkiwania niewiadomemu ninieyszym  obwieszczeniem wiadomo czyni iż Antoni 
Ungier u tuteyszego Magiftratu Krakowskiego przeciwniemu w  sprawie o zapłacenie summy 
149 zł. poi. z p r o w iz y ą , żałobę podaw szy o sądową pomoc co sprawiedliwość w ym aga do- 
praszał fię. j o

G d y  zaś Magiftrat tuteyszy dla niewiadomego iego pomieszkania mieysca , albo w c a le
w  C. K . dziedzicznych kraiach me znaydowama fię iemu tu będącego adwokata P . K re^ czy 
ka z  iego mebespieczenitwem 1 kosztem za zaftępcę p o fb n o w ił, z  którym  zaczęta spraw i po­
dług iJftaw y Sądowey dla C. K . kraiow przepisaney prowadzona i rozsądzona b ed zie, przeto 
niuieyszemi w  tym zamiarze napomina f ię , ażeby w  dniu 28 miefiąca Lipca r. 1803 o godzinie 
9 z rana albo sam ftanął albo zaftępcy uftanowionemu, ieżeliby iakow e miał prawne dow ody 
wcześnie przesłał albo nakomec innego , któregokolwiek pełnomocnika obrał i tuteyszemn są­
dowi oztiaymii zgoła ftosownie do przepisów tych p rzy ło ży ł prawnych środkow , któreby 
ku sw ey obronie naypotrzebnieysze u p atryw ał, ile że przeciwne z swego spóźnienia zapaść 
mogące skutki sobie samemu przypisać będzie powinien. T ak bowiem opiewaią przepisane 
dla C. K . kraiow prawa. ’  r  r

D rdacki.
Golma?er.
Ł od zin ski.
Hirschberg.

Z  Rady M agi stratu C. K. M iasta Statecznego Krakowa.
, yj Dnia. 2 Kwietniu 1303 roku.

Hinfa.
Z  strony C. K . Prefektury N pw om ieyskiey diie fi? do publiczney wiadomości , iż na 

dniu 5tym Lipca r. b. w  Kancellaryi teyża prefektury w  M oW yu mieście b ^ d y y  w f nny h 
godzinach zw yc za yn y ch  Szynk po kameralnych karczmach w w liic h  G-odnikach , .Stroży ś)l0, 
D obraw odai w Barm owie przez publiczną licyu cy ą  na trzy  l it a , '  to ieft od i  L ifto w i*  130* 
aż do 31 Października 1 Qi6 zaarendnwany będzie. ~ 7<\ cenę łiskilną dorad d chodzony W 140 
ryń . i kwota do w yszynkow ania 1350 gakcy wódki sk arb o w ey , i 300 beczek p iw t po °6 
garcy w  sobie tnaiące, przyym uie fię ,te d y  os.'by chęć miiąced 1 tegożztarendowania zW adium  
14 ryń. zaopatrzone bydź powinny. —  Tegoż samego da U także Nabiał od krow skarbowych 
w  naftępuiących Folwarkach lako to , w  Grodnikach od -  . 36 sztuk.

w  Strożyskacb od 24 —
w  Dobrowodzie od - 24 —
i w  Baranowie od - - 24 ____

'• t j Razem tedy od - 103 sztuk,
na trz y  lata , to ieft od 1 Liftopada 1803 aż do 31 Października 1806 przez licytacyą pusz­
czony będzie, do którego zaarendowania za  cenę fiskalną od iedney k ro w y  rocznych po g  
ryp, 30 kr. i od w szyftkich krow odsądzenia6 części cieląt dla skarbu oznacza fię , dla tegod* 
tegoż zaarrendowania dięc maiąey także z wadium w  91 ryń. 30 kr. zaopatrzeni bydz małą.

O  dalsze kon d ycje  codziennie w  tuteyszey Prefekturze dowiedzieć fię można.
W  N ow ym  Mieście dnia 31 Maia i8°3»

Ignacy Kubecz, *.
A n d . Kovefs.



Od Urzędu Ekonomicznego J. C. K . M ci powszechnego funduszowego pańfiwa I łż y  C y r-  
i kołu Radoms’ iego czyni fię ninieyszym wiadomo.' że dnia 27 Lipca r b. tiiżey wyrażone 

skarbowe M łyn y  na rok ieden , to iefi od 1 Liftopada 1803 do 31 Października 1804 środkiem 
publiczney L icytacyi w  dzierżawę w ypuszczone będą iako to:

1. M łyn Iłżecki zawieraiący w  sobie 3 kamienie, fłępy do kaszy, i prasę oleiową fiskalna
Ćena ;eft z ł. ryń. 1107 kr. 32.

2. M łyn  W o y to w sk i o dwóch gankach, a zaś w  fraryir. młynie I flępa. Cena- fiskalna
ryń. 'lód kr. 50.

3. M łyn Seredzki ma dwa kamienie iedne ftępę 1 oleiarnią. Cena fiskalna ry ń . 382 kr. 42.
4. M. yn M ałyszyński na 2 kamienie i I ftępę. Cena fiskalna iefi ryń. 165 kr. 55.
Dzierżawienia życzących zaprasza fię przeto, aby na w y ż e y  w yzn aczony dzień ua

Sw ykłą  p rzedp o łudn io w ą godzinę do tuteyszey K m cellaryi urzedow ey znaytlowcli fię i 
czwartą czcśc® Pnecium Fisci to ieft w adiu m  opatrzeni byli , bez ktorego nikt do licytacyi 
przypuszczony nie b e d z i e .— D a ls z e  k o n d y ć y e  do d z i e r ż a w y  mogą każdego dnia w  tuteyszym  
U r z ę d z ie  b y d ź  w yczytane.

C . K . Urząd Ekoao. Iłżecki w  Seredzicach. D . 25 Kwietnia 1803* 
jfat1 s.mand L o eg ler , przełożony.

C . K . ]urysdykcya dominikaina kameralna Nowom ieyska z  powodu zaprzedanego przez 
JPana K  aźmierza W ohllebera browaru tu w  mieście p od  Nrem 24 fioiącego, a od Przeświet: 
C . K . Adminifiracyi debr kameralnych Gal. Zach. zakupionego , mocą ninieyszego Edyktu (lo­
downie do §. 185 U fi. C y w . C z ę  f[. w szyftkich ty c h , k to tz yb y  do wspomnior.ego browaru 
1 placu prawo iakie, preteusye, lub bądź kolwiek tytułu do mego mieć rozum ieli, tym koń­
cem pow ołuie, ażeby w  tuteyszey iu ry sd y k cy i, którey ich przezwiska i pomieszkania w ia­
dome nie są , dnia 22 Sierpnia r. b. o godzinie io  przed południem osobiście, lub przez zupeł­
nie umocowanego swego ftawiali fię, i prawo sw oie do tego browaru i placu im służące prze­
pisanym sposobem tym p< w m ey okazali , gdy inaczey po upłyuionym tytn terminie iuż w ię ­
cey słuchani nie będą. "W  N ow ym  mieście K orczynie dnia 21 Maia 1803.

Ignacy Kubecz.
2t Urzędu C. K . ju rysd yk cyi Kameralney N ow om ieysk:ey.

B aldyni, sędzia.

Per C. R Fornm Nobl. Tarnovierise , omnibus? emendi cupidis medio prassentis publici 
Hdicti notum redditur, ad infiantiam deputationis M a flie  Cridariae A lexm dri Łętow ski in  ordiue 
licitatiońis bonorum Gorlice cum attinentiis &  quidem:

a ) ( »ppid Gorlice ad summam - - - - - 401,133 P- 20r Sr*
b_) Praedii Gorlice cum praHio N o w y  D w or &  medietate yillte

Stróżówka ad suoimam - - - - 5 8 A 0 2 ----- 17? —
r)  Viliae Ropica cum prasdio zawodni Folwark ad summam - 8 6 ,7 6 9 --- 20J —
d)  Pagi R ychw ald ad summam - - - - -  40,091  ----- 18? —

Junctim au Summam - - 586.497 «• P- l 6 l  Sr*
juditialiter aeftimatorum , in C r  .ulo jaslenfi fitorum ad MrlTsm cridariam Alexandri Ł ęto y  ski 
spectan’ ium, h ic F 't i  hora 3 poftmeridiaoa afliroiendae , f e s  terminus, & quidem ira. ii, 28 Juni* 
2dum in 18 Julii & 3tium in 24 Augufti a. c. pr£efixos efie , -~in quibus -ternnnis praefają bona 
ultra teflimations prerium , & erga sequentes adbuc conditiones vendentur, a) quod emendi cu- 
pidus antequam ad licitationem admittemr, summam 30,000 fi. p. titulo vadii in paratis deponere 
c.eheaf. b)  Quod emptor ex summa in licitatione per se oblata medietatem , in quam vadium de- 
positum impntabitur ad diem 24 Januarii 1804 ad depofitum judiciale pro re Mafias cridaris A le- 
Xandri Łętow ski comportare tenebitur , quo facto decretum dominii emptorum bonorum eidern 
exrradetur, & ille ad pofleffionem eorundem a d ie „i Martii 1804 admittetur. c) Quod altera
medietas pretii, a] ud emptorem fi vo!usrit, erga pendendas per 6 a 100 usuras ec usque super
venditis bonis in tabulanda baerebit; donec Reportitio Mafias inter Creditores subsequenda homo- 
logabitur, qua denmm homologata emptop ad primunt judicis mandatum, sub parata executione 
medietatem hanc refiduam ad depofitum judiciale comportare obligabitur. d )  Quod fi emptor ad 
24 Januarii i 8°4  medietatem pretii imputatc in id vadio ad depofitum judiciale non comportave-



ille non Solum depofitam circa licitatronem titulo m dii summlt» 30,033 fi. p. amittet, &  
b * c  pro re Maflle cridariae cedęt, seć in super inftautibus fors craditoribus relicitatio bonorim 
periculo & impenfis ejusdem motofi Emptoris decerneretur. Deniąue e) Quod hm conditioneS 
guidem immvthbiles fint, quod tamen his saluis manentibus Conditionibus respeetu aliarmn nefors 
proponendarum Deputatio M  .flie cridarias pro re nata circa celebranda u .ipsammec licitationem, 
declarationem suam dare offerat, quo obtutu omnes Creditores ad invigilandum juribus suis 
citantur.

E x  Consilio C. R. Fori Nobl. Tartiov. die 22 Marti, 1303.
Schwertsch
Cholewa.
Zatorski,

C. K . Sądy Szlacheckie Krakowskie Galieyi Ztchodniey z  powodu podaney przez niniey- 
szego O rdynacyi M yszko w skiey Pofieflora pana Franciszka Hrabię W it'opolskiego Margrabię 
M yszkow skiego 1798 roku prożby do J C . K . Mci a  to: ażeby pierw iiftkovry  tey O rd yn acy. 
Inftytut, w  niektórych punktach b y ł odmieniony, iako to:

a) A żeb y  na fundusz edukacyi i utrzymania Braci m łodszych Ordynata zamiaft: kw oty 
30OO zł. poi. iufłyrutem pierwiaftkowyni corocznie naznaczoney kw ota 36,030 zł. poi. czyli 
9000 ryń. Brat ftarszy Ordynat g prowentu Ordynacyi płacił.

b) A żeb y  Ordynat zamialt naznaczonego oryginalnym In.lytutem posagu z w ypraw ą w  
kw ocie 36,000 zł. poi. Sioftrom summę 100,000 zł. poi. czy li 25,000 ryń. w  posagu i w y p ra ­
n e ,  gdy dorosną lub za mąż poydą , w y lic zy ć  b ył obowiązany.

c) A zeby po zeyściu ninieyszego Ordynata pozoitała w dow a iego użytek z  dobr klucza 
Chroberskiego pobierać mogła i w  rzeczy  samey pobierała:

d )  A żeby nakóniec jPani Joannie z  Bielińskich W ie lo p o lsk i, gdyby mąż isy  JEan Jozef 
Jan W ielopolski naybliższy do obicCin ord yn acyi, nie-, zoft rw iw szy płci męskiey sukceflbra, 
ptędzey od nimeyszeg® Ordynata O ycasw ego  |?ana Franciszka W ielopolskiego um arł, za- 
miaft reformacyi posagu, z prowentów dobr O rdynacyi summa 30,003 zł. poi. za sp^cyalną 
na dobrach Rogowie i Marcinowicach zipis mą ^jydź miiącą hypoteką , coroczn ie, dop-oki życ 
b ęd zie , wypłacana była. —  W szyftk ich  do G r iy m c y r te y  w ezw anych to iefl: zn anych, oso- 
bnemi pod dniem d zifey szy m  w ydm em i dekretami, nieprzytomnych z a ś , o których mieyseu 
przebyw ania me ma wiadomości| końcem dama deklaracyi wzlędem odmiany w  punktach prze- 
rzeczonych Infłytutu pierwiaftkowegó na dzień 33 Sierpnia r. b. na godzinę 9 zrana da ftawie- 
nia fit w O. K- Sądach uiteysaych w zyw aią  i oraz nieprzytomnym , których misysce prze­
byw ania nie iefl wiadome zaflrępcą v osobie adwokata tuteyszego Prawa Gboyga Doktora jo -  
aefa Ńienietza ufhinawiaią. W  Krakowie dtia 24 Maia TgoS-

'Jozef de Nikorowicz.
J .  F . Kraujs.
J o z ( f  de Cronmfels S  F. łi. Kawaler.

■ Z  Rady C. K. Sądów Silach. Kraków. G alicy’ Zachód.
Elsner.

C . K . sądy szlacheckie Krakowskie Galicy a zacńodniey wiado no czyn ią: że znayduiąca 
łię W mafsie Krydalney po ś. p, hrabim Józefie Gflblmskiin pozoscałey Biblioteka tu w d.^ako- 
Wie w domu Żelichowskich na u licy  Sw ieckiey pod Nrem 336 sytuow anym , w raz z  Obraza­
mi na miedzi rzniętemi i rożnetni mappami przez licythcyą publiczną za gotową przez ku- 
puiących w czalie samey licytąęyi zapłatą sprzedawana będzie; która licyracya dnia 24 C z e r ­
w ca b, o godzinie 9 zrana , .Ł -o 3 godzinie z południa zaczynać f i ę , ’ i tak aż do zupełnego 
iey  ukończenia ( w y la w sz y  dni niedzielne i św iata ) kontynuować iię będzie.

Kupna życzącym  S im ie  wolno test katalogi Biblioteki Ofsolińskiego w  części Jw szey 1 
U giey uD rukarzow  Traffleta, Maja 1 Grenia tu *vKrakowie za 6 zł. poi. sprzedawane kapie 
sobie i tak c własności książek w przód fię przekonać.

p a h  w  Krakow ie dnia 29 Marca 1803 roku.
Jo z e f de yjikorowicz.
Karol de Heinheim, 

Chrastiahski.
Z  Rady C. K . Sądów Silach. Krakowskich G a li  Zachód.

Elsner*


